WARSZAWA 
Poniedziałek dnia 29 Listopada r. 1830. 


R. administracyjna potwierdziła zapisy te» 
stamentem własńoręcznym przez niegdy Anie- 
lę z PaprockichyWęgierską po Tomaszu Wę- 
gierskim staroście Kosytnickim pozostałą wdo- 
wę poczynione, jako to: Dla kościoła obrzędu 
łacińskiego w Wysokiem mazowieckióm zt, 
3000, dla cerkwi tamże zt. 2000; na fundusz 
szkolny dla Karmelitów z Koszewa zł. 2972. 
Bank Polski podaje do wiadomości publi. 
cznéj, iż stosownie do art. 2? postanowienia 


król. z dnia 29 stycznia, 1828, (udzież do po- 


stanowień król. z dnia 2 lutego i 8 listopada r. 
b. utworzone pod dozorem koimmissji umorze- 


nia długu krajowego bilety bankowe 50 złoto- ` 


towe, w obieg puszczone zostają; i kassa wy- 
miany w domu bankowym: a» dole od ulicy Elce- 
ktoralnćj, wymieniać będzie takowe bilety 
codzienie, wyjąwszy dni świąteczne, od godziny 
9 zrana do 2 popołudniu na monetę srebrną bez 
Żadnych potrąceń. Podobnież na Żądanie zgła- 
szających się bez Żadnego wynagrodzenia, taż 
kassa udzielać będzie bilety bankowe za mone- 
tę srebrną lub bilety kassowe. — Radca stanu 
prezes (podpisano) L. Hr. Jelski. Sekretarz 
jlny (podpisano) H/assmann. 

Zeszyt 10 Painiętnika umiejętności. fizy” 
cznych it. d. wydawanego przez prof. Janic- 
kiego, między innemi rzeczami obejmuje: 1) 0 
metodach rysunku topograficznego; przez W, 
W rześniowskiego* 2) Wiadomość o urodzenia, 
Życiu i śmierci dwaglównego dziecięcia Ritta 


K rystyna; przez J. K. S$. 8) Wyjątki z podró. 


p GEJ anaa 
Wszystko dla wszystkich, 


ży Iledenstróma 
mierzenia podstaw w niach geodezyjnych, 
rzędu pierwszego, wykonany w Warszawie, 
5) Narzędzie do rysowania z natury wynalazku 
P. Liebischa. 6) i ie czyli odługowa- 
hie drzewa. 7) P sposób rytowania 
na szkle i otrzy: asu fluorycznego. 
Wale grany w nowćj ressursie kupieckićj w 
dnia 27 listopada r. b., skomponowany na Piano 
Forte przez Wysockiego, wyszedł w składzie 
muzyki Ig. Klukowskiego; cena zł. 1 gr. 15. 
(N.) Szerzą się i codziennie w kraju naszym 
wzrost większy biorą nanki; dowodzi tego roz- 
legła onych gałęź, jaką sztuka lekarska stano 
wi. Dotąd język polski, obiity w silne wyraże- 
nia rzeczy, gładką mową i harmonijnćm jej 
brzmieniem, kształcił tylko w dziełach wyo- 
braźni, teraz bogaty już pracami rozumu spraw - 
dza świalłe zdanie Jana Sniadeckiego, że się 
do wszelkich umiejętności z równą da nagiąć 
łatwością. Mało bardzo mieliśmy dzieł w sztu= 
ce lekarskićj po polsku pisanych, dziś dwa 
dzienniki zdrowia ciągle wychodzące, jeden w 
Wilnie, drugi w Warszawie, zbogacają tym ro- 
dzajem literaturę naszą. Trzecie pismo perjo- 
dyczne, które professor Kaczkowski ogłosił, 
silnie dopomoże kształceniu języka i upowsze» 
chnianiu się umiejętności dotąd małej tylko li- 
czbie osób dostępnćj. Miarkująć z prospektu 
tego pisma, zwięzłym i jasnym stylem napisa- 
nego, z ważności przedmiotów mających się tra- 
ktować, oraz ze sławy autora, którą przez swój 
chavakter i wysoki talent nabył w naszym kras 
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ja iza granicą, spodziówać się należy, że szła- 
chetna praca prof. Kaczkowskiego przyniesie 


prawdziwy pożytek tak literaturze lekarskiej 
jak ogółowi spółeczeństwa. Lecz nie tu dowód 


ia się w kraju naszym umiejętności le- 
rjodyczne,dowodzą zamiłowa- 
5 Iko klassie ladzi, 
o sztuki swéj wspie- 
ta, może być bar- 
k nad postępem 
ogół kraju mo- 
co dobre i prawdzi- 
est ustanowione. Dzie- 
utorów i ich mnogość 
piłowanie nauk; chęć 
pienia w spółeczeń- 
, potrzeba stwarza 
ę rędkim ich pokupem 
do prac; tak przynajm iej wnosić należy z mno- 
gości potworzo ych d j$ autorów romansów, ro- 
dzaju umiejętności zna ących największą klas- 
sęzwolenników w płci pięknćj. Tak też w me- 
dycynie dziać się u nas będzie: dzieła przez le- 
karzy pisane muszą znaleść czytelników, ina- 
czéj nie może się dać popędu wzrostewi tej nau- 
ki; Że się to u nas już zaczyna, widzieć można 
z kilku pism lekarskich w tych latach wyszłych 
a niezależnych od dziennikarskich prenume- 
rat. Zaczął szczęśliwie doktór Lebel uczoną 
rozprawą, którą w roku przeszłym wydał: O 


dzo nieliczną au 

i pracująca w tym 
Że nie dbać o 
wie pożyteczne p 


nagannećm używaniu stodkiego merkurjuszu do. 


leczenia wszystkieh chorób, i drugą rozprawę 
iilozoficznie oraz dowcipnie napisaną: O kurg- 
cji wiosennej, wyszłą przed kilku miesięcami. 
Teraz doktór Michał Kaczkowski w wydaném 
dzietku o chorobie Cholera morbus, nauczył 
nas czuć pożytek podobnych prac lekarskich. 
Dokłtadnym, zrozumiałym iod wszystkich fatwo 
dającym się pojąć opisem tej choroby, oznsja- 
mia on spółeczność całą ź umiejętnością najpo- 
trzebniejszą dla nićj. Jak bowiem nie m» czło- 


wieka, któryby w przypadkach cierpień nie po- 
trzebował pomocy swych bliźnich, tak tóż nie, 


znajdzie się nigdy tak nieludzki,któryby jej w po= 
trzebie nie chciał udzielić. Wspierać więc cierpią- 
cych radą i usługą powinniśmy;bo wszyscy lo czy- 
nić pragniemy wrodzonym instynktem r natu- 
ralną dobrocią powodowani. Doktor Kaczkow- 
ski dopiął tego celu przelaniem umiejętności 
na wszystkich nawet nieuprzywilejowanych do 
rad formowemi sztuki lekarskiej prawidłami. 
Wyłożona przez niego historja choroby , wska- 
zuje jasne początek i naturę onćj; znaki po- 
żnawania malarskim pęzlem lepićj oddane być 
nie mogą, z nich widzimy chorobę jak we awier- 
ciedle i w odgadnieniuonćj przy zdarzeniu nikt- 
by się nie pomylił. Dalsze części rozprawy 
równie są zalelne, przepowiadają ukończenia 
straszaćj dla rodu ludzkiego choroby, i jej le- 
czenie jakie w stanie dzisiejszym umiejętności 
najlepićj znane być może. Bogdajby zapał wy- 
mienionych lekarzy nigdy nie osłygł i dając 
przykład innym, żeby mógł zachęcić do roze 
szerzenia ich Światła w kraju naszym, Żeby- 
śmy tym sposobem mogli, acz z czasem, przyjść 
do równowagi w tym względzie z ościennemi 
narodami, gdzie liczne pisma lekarzy najbar- 
dzićj zajętych pracą służenia cierpiącym, do- 
wodzą, że można przy dobrćj chęci znaleść czas 
dla poświęcenia go dobru ogólnemu i zbogace» 
nia literatury ojczystej. 

(N.) Bolesna dla każdego Polaka byłaby myśl, że 
znajdują się obywatele niedbający na dobro publi- 
czne ; powodując się jedynie chęcią własnego zysku, 
Wyjaśnić zatóm ten przedmiot mam sobie za oby- 
watelską powinność. P. Szosowicz długo siedząc w 


domu, zdumiał się wyjechawszy na szose, o któróćm 
nie miał (jak wyznaje) żadnego wyobrażenia; lubo 
za wpływem rządu troskliwego 0 zaprowadzenie 
wszystkiego, co ma dobro powszechne na celu, bite 
drogi od kiłku lat na trakcie kaliskim i brzesko-lite- 
wskim są urządzone. Nie dziwię się, że niewiedząc 
tego, nićma tymbardziej wyobrażenia o sposobach , 
jakich rząd używa w celu zaprowadzenia traktów 
bitych. Szkoda, że P. Szosowicz żadnój nie czytuje 
gazety; dowiedzialby się bowiem o licytacjach na 
budowe dróg ogłaszanych; a zadawszy sobie pracę 
przejrzenia warunków do tychże licytacji , przeko- 
nalby się, iż sprawiedliwy rząd chce płacić i płaci; 
nawet za piasek i kamienie, gdyż koszta ną tem 


*_ 
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rzedmiot są anszlagiem objęte. Kiedy zatém bu- 
dowa traktów oddana jest przedsiębiercom , którzy 
mają przez skarb pabliczny zgóry za piasek i ka- 
mienie zapłacone; pytam się P. Szosowicza: czy 
obywatel wymagający za te przedmioty wynagrodze- 
nia, wymaga onego od rządu, czy od przedsiębier- 
cy! Od chwili, w którćj rząd zapłacił za piasek i 
kamienie, stały się one przedmiotem handlu. Jakióm 
więc prawem może się upominać P. przedsiębierca, 
aby to darmo zabićrał? Korzyść z bezpłatnego o0- 
nych otrzymania na rząd czy na przedsiębiercęby 
spadła! Przedsiębiercy mają swoich liwerantów , 
którzy się obowiązali dostawy wszelkich materjałów 
do budowy dróg potrzebnych. Niech zatém Pan 
przedsiębierca pówić do swego liweranta, tak jak 
chce P. Szosowicz, aby obywatel rzekł do ekono- 
ma: «Kiedy nam rząd płaci za piasek i kamienie, 
nie pragniemy aby obywatele darmo nam je dawali; 
słusznie jest bowiem, aby mieli udział cząstkowy 
zysku jaki na nas przypada. 
tćj ofiary, która nie dla skarbu publicznego ale dla 
nas byłaby zrobiona. Szampana i pasztety ofiaraj- 
my tam, gdzie lubią żyć wykwintnie, obywatelom 
zaś płaćmy , bo pieniądze są im potrzebne na poda- 
tki.» Jeżeli tak sobie postąpią, nie będzie przeszkód 
w budowaniu traktu. Nie zjawi się drugi P. Szo- 
sowicz zarzucający polskim obywatelom , niedbałość 
na dobro publiczne; gdy tylokrotnie czynione ofiary, 
obcych nawet przekonały , ile Polacy są zdolni po- 
święcić dobro szczególne dla powszechnego. 

J. K. Obywatel. 
Przyjechali do Warszawy. — Gersztenzweig Daniel 


jensrał z Petersburga 1286 N. Swiat; Lepige Jan puł- : 


kownik z Kozienic 1257 N. S.; Gedroicz Juljan xże 
1820 Koźla; Dembowski Stanisław z Rudy 411 K.Pr.; 
Zagórski Karól z Pultuska 476 N. Sen.; Dembowski 
Teodor hrabia 554 Długa; Smoliński Bernard sędzia 
548 Dluga; Górski Antoni 584 Dluga; Skulski Adam 
tamże; Szydłowski Fran. 585 Dluga; Mleczka Onu- 
fry 489 Miodowa; Kurelia Karol z'Tuł 601 Bielań. 
Dziś rano zimna stop. 2. — Wczoraj w polud. 2. 
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D a Bruxelli, ĝe a powodu oddalenia 
się Pottera od steru rządu, panuje w caľém 
mieście stłumiona niespokojnaść. Stronnicy je- 


go chcą dać uczuć rządowi tymcząsowemu, Że. 


bez niego i jego powagi u ladu ostać się nie 
może. Że zapewne rząd tymczasowy zmuszony 


będzie wysłać do Potlera deputację z prośbą 


Nie możem żądać, 


ażeby sam stanął na czele ludu, bo bez niego 
teraźniejszy skład nie zdoła utrzymać porzą- 
dku. Na ulicach Bruxelli poprzybijano już 
w tym dachu odezwy. A 
Dozwołono wprowadzać do Belgji be 
opłaty wszelkiego gatunku z i 
stanowiono ażeby dziennik 
w języku francuzkin 
czeniem flamandzki 
postanowienie jakie 
rych języki te pi 
Niedawno rozrzt 
pisemek zachęcającyć 
cją. 
Pod Brackhuiseń 
rzece Maas w ty: 
byli twierdzę Ven 
Geistern równie? 
lendrom znaczny łac 
W okolicy Breda s 
wie kilka pomyślnych 
W Namur skonfiskowali 
jenerata Gaen. 


Xiąże Oranji spodzićwany jest wkrótce w Ha. 
dze; zaraa po przybyciu ma w. , odezwę do 


północnych Niderlaudczyków. Jenerał Daine 
zbliża się do Mastrichtu na czele 1000 ludzi Inne 
jego oddziały zbliżyły się do miasta Nymwe- 
gen; z lego powodu ogłoszono to miasto w sla- 
nie oblężenia. 

W Rotterdamie zabrano wszystkie prywatne 
statki parowe, na których ma być sprowadz ne 
wojsko szwajcarskie z Koloaji. | En | 

Lipskim akademikom, tak professorom jak 
uczniom, zabroniono tworzyć oddzielny korpus . 
zbrojny; natomiast wszystkie gwardje municy= 
palne, bez względu na stan osób, stanowić będą 
jednę korporację. Lipska gazeta wychodzić bę= 


a 


y własność 


dzie od Nowego -roku z dotychczasowym przywi= 


lejem, to jest iż oprócz nićj Żadna inna nie 
będzie mogła być wydawana. Na zagraniczne 
gazety nałożono w Saxonji nowe opłaty. . 
Rząd w Hadze uczynił sejnowi wniosek wzglę= 
dem dozwolenia na pożyczkę przyimuszoną 29 


. 


miljonów Zł. hol. Jeden z członków sejmu że- 
żwalał na nałożenie podalku w podobnćj sum= 
mie, ale przeciwny był puszczenia w obieg pie- 
niędzy papierowych, które według niego zawsze 
dla aju są szkodliwe. 


Niderlandów po- 
zemi tradnościami. 
(czeniem z Belgjum 
ntów szterlingów 
lisko pół czwarta 
p połączeniu przy- 
14 miljonów f. sa. 
gu Syndykatu, który 
id, i wynosi do pół 
atwionoby wkró- 
slrona przejęła 
le Belgijczykowie 
uguspólnego obróco= 
hollenderskich i na 


alizymują, powinni także 
spłacić cały dług spólny. Toż samo zachodzi co 
do marynarki holenderskićj. Belgijczykowie 
twierdzą także, 14 Hollendrzy nie przyczynili 
się w niczem do obwarowania twierdz na 
granicą francuzką, gdyż kontrybucja jaką Fran- 
cja zapłaciła, była na len cel dostalecznym fun- 
duszem. s) 

Pisma angielskie donoszą ze Stambułu, że 
Sułtan turecki dożwolił przypisać sobie wyda- 
ną przez P. Davids grammatykę turecką. Po- 
dobne przy ą rzadkie i przytaczają tyl- 
ko jeden taki za Mahometa I, któremu Franci- 
szek Filelphus przypisał kilka od łacińskich. 

Kurjer londyński z dnia 19 listopada dono- 
si, Że król Angielski wybrał następujący skład 
swoich ministrów P. Brougham został lordem 
kanclerzem, ale niewiadomo jeszcze czy przy- 
jął ten urząd; vice hrabia Melbourne został 
sekretarzem spraw wewnętrznych; lord Althorp 
kancl erzem izby skarbowćj; margrabia Lans- 


awie; jeżeli więc . 
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downe prezesem rady. Lord Holland kanclea 
rzem xięztwa Lankaster. Margrabia Anglesea 
namiestnikiem Irlandji. Drugie wydanie Kurjee 
ra z dnia 19 listopada umieściło następują- 
cą listę nowych ministrów angielskich. Hres 
bia Grey pićrwszym Lordem skarbowym; mara 
grabia Lansdowne prezesem rady, pan Brou- 
gbam, lord Althorp, margrabia Anglesea i lord 
Melbourne jak wyżćj; lord Dangannon sekre 
tarzem wojny; Pan Denman jeneralnym adwoż 
kaltem. Lord Palmerston sekretarzem spraw 
żagranicznych. Inni nowi ministrowie są: Hola 
land, Graham, Grant, Durham, Goderich, Stans 


ley i Hill. 


W seminarjam Strasburgskióćm okazał się 
duch niesforności; podług jednych uskarzali 
się seminaryści, źe im mało jeść dawano, a po= 
dług innych nieukońtentowanie ich ztąd poe 
szło, Że im zabronionoj nosić trójkolorowe ko- 
kardy. 

W Pampelunie chciało pospólstwo zakamie« 
nować jeńców zabranych z oddzialn jenerała Mi= 
ny, kilku oficerów i Żołnierzy którzy ich pro= 
wadzili pokaleczyło kamieniami. 

Słychać, Że Mina przyjmuje na Zołd konsty- 
tucjonistów 5,000 Szwajcarów, tych samych 
których ze służby fiancuzkićj wozpuszczono. 

Rząd francuzki przysyła ciągle rozkazy, a- 
Żeby rozbrajano konstycjonistów hiszpańskich; 
przez ostatnie depesze kazał ich posyłać aż do 
Bourges. i 7 

Z Madrytu donoszą, Że płaszcz Miny i jego pa- 
piery, pomiędzy któremi było wiele wexlów, 
znałeżiono w polu. Zapewniają, że bankierowie 
paryzcy przyrzekli mu na wyprawę rewolucjiną 
6 milionów franków. 

Dowódca konstytucjonistów |] hiszpańskich 
Gurrea wtargnął do Arragonji na czele 300 
ludzi i trzymał się tam dni czléry, ale musiał 
uledz przewyźszającćj sile i cofaąť się ku Dar- 
bes. 
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